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I. W KIERUNKU CHRZEŚCIJAŃSKIEGO ŻYCIA WSPÓLNOTOWEGO

Pod koniec 1977 roku  ukazał się specjalny num er b iu le tynu  Papieskiej 
Rady Świeckich: „Laïcs au jo u rd ’hui” L Na dw ustu  sześćdziesięciu stronach 
przedstaw iono rezu lta ty  p rac  grupy specjalistów  rek ru tu jący ch  się z pro­
fesorów  uniw ersytetów  czy też radców  generalnych zakonów  i zajm ujących 
się ex  officio  prob lem atyką o isto tnym  znaczeniu dla laikatu .

P race w spom nianej grupy specjalistów  dotyczyły problem u „odpowie­
dzialnych w spólnot chrześcijańskich”. Już przegląd ty tu łów  jedenastu  opra­
cowań pozwala suponować, że ch a rak te r w spólnoty Kościoła jest elem entem  
zasadniczym, a w  przeszłości p rzybiera ł on różne form y. W prawdzie nie 
można go określić w  kontekście sam ych praw  socjologicznych, jednak  Koś­
ciół jest w łączony w  społeczność ludzką. Rozwój zaś te jże społeczności do­
m aga się dostosowania s tru k tu r  w spólnotow ych Kościoła. P rezentow ane a r ty ­
ku ły  są oparte na dyskusjach i in terw encjach  biskupów  podczas synodu 
w  r. 1974, a także na konkretnych  dośw iadczeniach Kościołów lokalnych 
w  zakresie różnych sektorów  życia 2

Nie jest m ożliwe dokładnie przedstaw ić refleksje  zaw arte  w  obszernych 
refera tach . Ograniczę się tu  z konieczności do zasygnalizow ania istotnych 
punktów  tych  bogatych w  treść opracowań.

1. Zjawisko wspólnotowości

Zagadnieniem  tym  za ją ł się Leon B é d r u n e  OFM, sy tuu jąc je  w  kon­
tekście naszych czasów 8. Zauw ażam y z jednej strony rozwój przem ysłu, 
a w  zw iązku z tym  anonimowość, um asowienie, pow staw anie coraz liczniej­
szych „m iast-sypialn i”, w  k tórych  człowiek czuje się wyizolowany, osam ot­
niony. Z drugiej strony, zauw ażam y coraz żywszy ruch  wspólnotowy. Czło­

* R edaktorem  niniejszego b iu le tynu  jest ks. Eugeniusz W e r  o n  SAC, 
Ołtarzew .

1 Vers des C om m unautés Chrétiennes Responsables, Laïcs au jo u rd ’hui, 
1977, n r  23/24, 1—269.

2 Tamże, 5.
8 Tamże, 9—36.
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w iek, z n a tu ry  swej nastaw iony społecznie, chce łączyć się we wspólnoty 
z innym i, chce w  ich obrębie rozw ijać sw oją osobowość, uczestnicząc na róż­
nych  poziomach ich działalności.

Kościół działa w  św iecie i dlatego zjaw isko to  n ie  jest m u w cale obce. 
W ystarczy nadm ienić, że od roku 1971 ukazało się na ten  tem at 507 ty tu ­
łó w 4. We F ran cji np. „n ik t nie wie, ile tak ich  w spólnot istn ieje. Przyczynę 
ich rozw oju hierarchow ie u p a tru ją  w  tym , że Kościół był dla ludzi bardziej 
in sty tucją  niż w spólnotą w iary  i m iłości” 6. Jed n ą  z cech charak teryzujących  
grupy młodzieży jest chęć w łączenia ich działalności w  tradycy jne ram y p a ­
rafii po to, by ją  rozw inąć. A ktualnie istn ieje  ogrom na różnorodność tak ich  
w spólnot — od nieform alnych poprzez grupy  m odlitw y, ekum eniczne, cha­
ryzm atyczne, biblijne, aż do parafii. Gdy chodzi o form alną nazwę, to  w e­
dług konsty tucji soborow ej: „zgrupow ania w iernych noszą w  Nowym T esta­
m encie nazw ę Kościołów” *.

H istorycznie rzecz biorąc, świadomość w spólnotow a sięga początków K o­
ścioła, k tó ry  odzw ierciedla b ra te rsk ą  miłość, wolność, odwagę, zaangażow a­
nie, a także ludzkie słabości i trudności. Z ebran ia grup  odbyw ają się w  p ry ­
w atnych  domach. Kościół, szczególnie w  Rzymie, pom aga i podtrzym uje te 
wspólnoty,, one bow iem  w  ówczesnym świecie pogańskim  ożyw iają w iarę 
i p rom ieniują nadzieją. P rzebiegając w ieki historii, au to r w skazuje n a  różne 
form y życia wspólnotowego w  Kościele: cenobici, b rac tw a, jak  Ordo Poeni- 
ten tium , Bożej Miłości, stow arzyszenie św. W incentego à Paulo i Dzieci 
M aryi. W drugiej połowie XVIII w. ty lko w e F ran cji założono 753 nowe 
bractw a. Na przestrzeni więc dziejów  Kościoła spotykam y się z silnym  ru ­
chem w spólnotowym . Ruch tak i jest w yrazem  zaangażow ania się osób św iec­
k ich  w  spraw y Kościoła. Szczególnie w  m om entach trudnych  pow stają 
wspólnoty, k tó re  w yznaczają sobie za zadanie podtrzym anie miłości do C hry­
stusa i Jego Ewangelii.

Sobór W atykański II  podkreślił rolę Kościoła jako w spó lno ty7, a w  niej 
odpowiedzialność św ieckich. Mówi o tym  także papież P a w e ł  V I 8. Synod 
biskupów  z r. 1971 w  dokum encie końcowym  w yraził życzenie, by „księża... 
zatroszczyli się o stw orzenie w spólnot ow ianych gorliwością apostolską”, oraz 
by te  w spólnoty „zostały włączone do społeczności parafia lnych  i d iecezjal­
nych, by ich działalność sta ła się zaczynem ducha m isyjnego” 9. K olejny sy­
nod biskupów  w  roku  1974 oficjalnie uznał tak ie  w spólnoty, ponieważ są 
one „znakiem  obecności C hrystusa w  św iecie”. Dzięki n im  „stajem y się zdol­
ni, by odnaleźć i odczytać znaki czasu i stać się podatnym i na działanie 
Ducha Świętego ustaw icznie obecnego w  życiu Kościoła i w  dziejach ludz­
kości” 10. A utor kończy stw ierdzeniem , że dzięki w spólnotom  możemy do­
strzec odnowiony obraz naszego Kościoła.

2. L aikat i jego działalność w  Kościele

Jest to  arty k u ł b iskupa J. B l o m j o u s  PB, w  k tó rym  au to r akcen­
tu je  naukę Soboru W atykańskiego II odnośnie ro li i zadań ludzi św iec­
kich u. M ówiąc o aspekcie s truk tu ra lnym  teologii la ikatu , kładzie szczegól­
ny nacisk n a  fak t w łączenia ludzi św ieckich w  ta jem nicę Kościoła.

4 U niw ersytet N auk H um anistycznych w  S trasbu rgu  publiku je b ib liog ra­
fię G erarda P  i g a  u d.

8 La D ocum entation Catholique, n r  1678, 15.6. 1975, s. 581.
« KK 26.
7 Por. KK 4, 8, 9, 14, 32 itd.
8 „Angelus”, 7.09.1969 oraz audiencja ogólna w dn. 17.09.1969.
9 La D ocum entation Catholique, n r  1600, 2.01.1972, s. 7.
19 La D ocum entation Catholique, n r  1664, 17.11.1974, s. 963. 
n  Laïcs au jo u rd ’hui, 37—61.
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Kościół jest zarazem  ta jem nicą Bożą oraz rzeczywistością ludzką. Nie 
wolno nam  zapom inać o żadnym  z tych  elem entów , w  przeciw nym  bowiem 
w ypadku zniszczymy to, co jest fundam entem . Sobór W atykański II akcen­
tu je  w  eklezjologii kategorię „Ludu Bożego”. W ten  sposób podkreśla z jed ­
nej strony aspekt wspólnotowy Kościoła, z drugiej zaś — jego m iejsce 
w  ekonom ii zbawczej. C hrystus określił s tru k tu rę  fundam entalną, natom iast 
budow anie Kościoła poprzez w ieki należy do C hrystusa i  Ducha Świętego 
oraz do w szystkich członków Kościoła. Ci osta tn i sta ją  się przez sakram ent 
chrztu  drugim  C hrystusem , drugim  zbaw cą św iata. W edług au tora , należy 
raczej zatroszczyć się o ujęcie k le ru  i zakonów w  ram ach  pierw otnych k a ­
tegorii eklezjologicznych, a  nie o określanie członków L udu  B ożego12.

Gdy chodzi o aspekt funkcjonalny  teologii la ikatu , au to r w yróżnia trzy  
sfery  działalności ludzi św ieckich. Są nim i: zadania pastoralne, szczególnie 
zaś ku lt oraz adm in istrac ja  n iek tórych  sakram entów  i dziedzina katech iza­
cji, zaangażow anie w  pracę m isyjną Kościoła i w reszcie całkow ite w łączenie 
się w  doczesne zadania Kościoła w  stosunku do św iata. M amy wszyscy po­
m agać wspólnocie ludzkiej w ypełnić je j zadania, przypom nieć jej obowiązki, 
rozw ijać świadomość religijnego w ym iaru  pracy  i postępu. W odróżnieniu 
od k leru , k tó ry  tk w i całkowicie w  Kościele i ty lko częściowo w  świecie, 
świeccy m ają być chrześcijanam i, tkw iącym i całkowicie w  Kościele i całko­
wicie w  świecie.

3. Nowe urzędy w Kościele

R. K l e i n e r ,  benedyktyn, poświęcił swój a rty k u ł pracom  i wynikom  
IV  Synodu Biskupów , odbytego w  Rzymie w  1974 r.18 W różnych dokum en­
tach  synod podkreślił rolę ludzi św ieckich w  życiu Kościoła i w  ew angeli­
zacji. Zaapelow ał do h ierarch ii o to, by pozostaw iała duży m argines w ol­
ności św ieckim  w  ich działalności. A utor przytacza obszerne fragm enty  w y­
powiedzi uczestników  synodu, p rzem aw iających w  im ieniu  konferencji epi­
skopatów  czy też w łasnym .

W obrębie językow ych grup dyskusyjnych rozróżniono listę zagadnień 
poruszanych n a  sesjach oraz listę propozycji. Żądano stw orzenia w  Kościele 
now ych urzędów, a zwłaszcza urzędu katechetów  świeckich. W relacji sy­
nodalnej w  num erze 8 czytam y: „W celu pełnego uznania ich funkcji w  Koś­
ciele, należałoby ustanow ić urząd katechetów  św ieckich”. T aki bowiem 
urząd  „w ydaje się stosow nym  narzędziem  prom ocji i oficjalnego uznania 
p racy  ew angelizacyjnej, k tó rą  oni faktycznie w ykonu ją” u .

A utor sugeruje, by we w spólnym  budow aniu  w szystkich członków Koś­
cioła jako  M istycznego Ciała C hrystusa rządziło praw o praw dziw ej równości. 
K apłaństw o w iernych  i kap łaństw o hierarchiczne są sobie w zajem nie przy­
porządkowane, gdyż jedno i drugie uczestniczy i wywodzi się z jednego k a ­
p łaństw a C h ry s tu sa15. N agrom adzenie urzędów  w yłącznie w  rękach  księdza 
charakteryzow ało  „trydenck i” typ  kap łana. Obecnie księdzu przypada rola 
kybernesis  — przewodnictw o. W prow adzenie urzędów  kościelnych dla osób 
św ieckich ma za zadanie zwrócić n ie jako  księdza społeczności.

W zw iązku z tym  proponuje się, by  połączyć przygotow yw anie świeckich 
do ich zadań z przygotow aniem  kandydatów  do kapłaństw a. Sem inaria w in ­
ny  stać się „m iejscam i form acyjnym i do zadań duszpasterskich” le. W reszcie

12 Tamże, 45.
13 Tamże, 62—74.
w Pars prior. M utua com m unicatio experien tiarum  (Synthesis relationum  

et in terven tionum  P atrum ), w: G. C a p r i l e  SJ,”  In stru m en tu m  laboris, 
s. 949—950.

15 Laïcs au jo u rd ’hui, 72.
18 Tamże, 73.



zaleca się, by nie sta rać  się określać w  sposób zbyt doskonały i zbyt p raw ny 
urzędów  dla świeckich, a to z tego powodu, by nie przekreślić w łączenia się 
św ieckich w  działalność Kościoła i nie uniem ożliw ić w  przyszłości ich 
współpracy.

4. Nowe form y w spólnot kościelnych

Problem ow i tem u jest poświęcony arty k u ł A. F o r n a s a r i  FSCI 
z C h icago17. Chodzi tu  o tak ie  w spólnoty, w  k tórych  kap łan  nie jest stale 
obecny. W ychodząc z fak tu  pow staw ania now ych typów  wspólnot kościelnych 
oraz ich liczebności, domaga się au to r odwagi i rozeznania (dary Ducha 
Świętego) w  pow ierzeniu im zadań i urzędów  o charak terze nie tylko do­
czesnym, ale także i duchowym. Biskup S a n  g u z T anzanii zaleca, by ko­
rzystać w  szerokim  zakresie przede w szystkim  z pomocy ludzi św ieckich 
w  rozw iązyw aniu problem ów  ew angelizacyjnych, a nie myśleć ew entualnie
0 now ym  typ ie kap łana (np. żonatego). Kościół jest sakram entem  zbaw ienia 
dla w szystkich ludzi i każdego z osobna. W życiu konkretnym  jakiegoś n a ­
rodu w spólnota chrześcijan sta je  się tłum aczem  i czynnikiem  zbawienia, 
jak ie  C hrystus zaoferował w szystkim  18. C hrystus oraz Duch Święty są obecni 
w  każdej wspólnocie ożyw iając ją, dając siłę, darząc jednością i łaskam i. Po­
szczególne jednostk i uczestniczą w  tym  życiu i w  posłannictw ie dzięki darom  
udzielonym  im  przez D ucha Świętego.

Gdy chodzi o k ry te ria  kościelnego ch a rak te ru  jak ie jś  w spólnoty, F o r ­
n a s a r i  w ym ienia następujące: w iara  w  Jezusa C hrystusa dającego zba­
w ienie w  D uchu Św iętym , świadczenie o now ej rzeczyw istości — K róle­
stw ie Bożym — poprzez posługę miłości w  ew angelizacji, postaw a so lidar­
ności z Kościołem i św iatem  oraz w idzialne i konkretne sposoby w yrażania 
tak iej postawy. Do tego należy dodać dynam ikę zew nętrzną i w ew nętrzną. 
Ma to być au ten tyczna w spólnota postępująca w  wierze, gdzie rządzi k lim at 
współodpowiedzialności, gdzie decyzje podejm ow ane są w  w yniku dyskusji 
na zgrom adzeniach ogólnych. A nim atorzy poszczególnych grup  w  tak iej 
wspólnocie tw orzą je j Radę; pow staje „egzekutyw a” k tó ra  ożywia, a  kap łan i 
zapew niają jedynie pomoc duchową. S łuchanie Słowa Bożego, refleksja , 
w spólna m odlitw a, służba eucharystyczna, odwiedziny chorych oraz rodzin — 
to elem enty życia w ew nątrz w spólnoty. Na zew nątrz: głoszenie Słowa, św iad­
czenie i działalność chary tatyw na. Gdy chodzi o dobra m ateria lne i uczestn i­
czenie w  nich, to  podobnie jak  w  pierw otnej wspólnocie chrześcijańskiej, 
wszystko m a być wspólne 19.

5. W spółodpowiedzialność św ieckich w  ram ach  w spólnot

T aki jest ty tu ł piątego artyku łu , napisanego przez bpa P. S с a b i n  i M. 
Celem a rty k u łu  jest spowodowanie szerszego uczestnictw a św ieckich w  życiu
1 działalności w spólnot chrześcijańskich. A utor p rzedstaw ia na jp ierw  w  spo­
sób syntetyczny dane teologiczne i ak tua lne  opinie odnośnie tożsam ości 
i roli św ieckich w  życiu i posłannictw ie Kościoła. A kcentu je on tro jakiego 
rodzaju  pow ołanie la ika tu : do świętości, do m isji i do apostolstw a. Z kolei 
zarysow uje on im plikacje i sens współodpowiedzialności św ieckich w  życiu 
w spólnotowym . „Kościół n ie  jest napraw dę założony, nie żyje w  pełni an i też 
nie jest doskonałym  znakiem  C hrystusa w śród ludzi, jeżeli w raz z h ierarch ią 
nie istn ieje i n ie p racu je au tentyczny la ikat. Ew angelia bowiem  nie może 
zapuścić głębokich korzeni w  um ysłach, w  życiu i pracy jakiegoś narodu  bez

1 5 4  BIULETYN TEOLOGII LAIKATU

17 Tam ie, 75—109.
18 Tamże, 88.
19 Tamże, 106.
28 Tamże, 110—133.



czynnego udziału ludzi św ieckich” 21. Oczywiście, stopień odpowiedzialności 
w  społeczności nie jest jednakow y. Świadczy o tym  różnorodność urzędów. 
W łaśnie te  urzędy spraw ow ane przez w iernych św ieckich są najlepszą form ą 
ich  w spółodpow iedzialności22.

W spółodpowiedzialność jednak  św ieckich nie tłum aczy się ty lko poprzez 
urzędy czy specjalne posługi. P o trzebna jest indyw idualna gotowość po­
szczególnych osób, by w ykonyw ać wolne posługi. P osiadając charyzm aty 
i akcep tu jąc konk retną  rzeczywistość, św iecki s ta ra  się żyć w  dynam izm ie 
Ducha Świętego i w  o tw arciu  się na spraw y K rólestw a Bożego. Wszyscy 
wspólnie z księżm i tw orzą praw dziw ą w spólnotę — Kościół.

6. Duch w spólnot chrześcijańskich
W kolejnym  arty k u le  pod w ym ienionym  ty tu łem  J. R o b i n s o n  PB 

snu je  refleksje  n a  tem at ducha wspólnot, k tó ry  jest duszą wszelkiego apo­
sto lstw a 23. S praw ia  on, że w spólnoty s ta ją  się aktyw ne, są solą ziemi i św ia­
tłem , k tóre św ieci pośród niepew ności i niew iedzy współczesnego św iata. J a ­
kie w ięc cechy w inny w yróżniać te  grupy wspólnotowe?

W ew nątrz grupy są nim i: ześrodkowanie w szystkiego n a  C hrystusie, k tó ­
ry  ak tualn ie  żyje, rządzi i zbawia. Umysły, serca i wole złączone są w  C hry­
stusie przez w iarę, nadzieję i miłość. Osoby dobrowolnie oferu ją  swe posłu­
szeństw o i w spółpracę, by stworzyć organicznie żywą jedność — M istyczne 
Ciało C hrystusa. Ź ródłem  i szczytem życia chrześcijańskiego jest ofiara eu­
ch ary sty czn a24. W niej C hrystus jako K apłan  ofiaru jący  i O fiara łączy 
w szystkich, jednoczy ich serca, um ysły i wole.

Isto tnym  celem  nauczania C hrystusa jest zachęta do przestrzegania przy­
kazania miłości bliźniego. Dzięki sakram entow i Chleba eucharystycznego, lu ­
dzie tw orzą w  C hrystusie  jedność, są jednym  c ia łe m 25.

W spólnoty m a cechować także duch ewangeliczny, to  znaczy um iłowanie 
prostego sposobu życia. P raw dziw a wielkość C hrystusa polegała na tym, że 
był On w olnym . C hrześcijanie pam iętają , że są pielgrzym am i idącym i przez 
ten  św iat, by dojść przy  końcu ich dni do K rólestw a B ożego25. Oprócz tego 
cechuje chrześcijan tro ska  o u trzym anie chrześcijańskich norm  moralności, 
zgoda, m iłosierdzie, cierpliwość, pobożność, szczerość, p raw da i um iłowanie 
spraw iedliw ości. W szystkie te  elem enty przyczyniają się do ciągłego w zra­
stan ia  w  świętości.

Jednak  w spólnoty n ie są czymś autonom icznym . Są włączone w  Lud 
Boży rozproszony po całym  świecie i zjednoczony dzięki Duchowi Św iętem u 
w  jedno Ciało. Dlatego też w ym aga się od członków w spólnot głębokiej m i­
łości do Kościoła, poczucia solidarności i chęci służenia Kościołowi lokal­
nem u i powszechnem u, a co za tym  idzie — uznaw ania au to ry te tu  oraz zjed­
noczenia w  m odlitw ie z całym  Kościołem.

Duch ekum eniczny, czyli całkow ita wola uczestniczenia w  zbawczej m isji 
C hrystusa w śród ludzi, to  inna cecha w yróżniająca wspólnoty. Celem ruchu 
ekum enicznego jest w prow adzenie zasadniczej jedności pośród 1024 m ilio­
nów  chrześcijan, podzielonych na w ielką ilość autonom icznych g ru p 27. Nic 
w ięc dziwnego, że od członków w spólnoty w ym aga się usilnej dążności do 
zjednoczenia w szystkich odłam ów chrześcijaństw a, postaw y miłości, szacunku 
i zaufania w  stosunku do w spólnot n iechrześcijańskich oraz otw artości,
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24 DM 21.
22 Por. Laïcs au jo u rd ’hui, 128.
28 Tamże, 134—163.
24 Por. KK U.
25 Por. KK  3; 1 K or 10, 17.
25 KK 3, 48—51.
27 Laïcs au jo u rd ’hui. 151.



przy w iązan ia . do w iary  kato lickiej, ducha cierpliw ości i w ytrw ałości, respek ­
tow ania dyrek tyw  pasterskich.

Duch apostolski pom aga w ożyw ianiu i podtrzym yw aniu  chrześcijan, 
k tórzy  p ragną w prow adzać naukę C hrystusa do każdej dziedziny ludzkiego 
życia, Ź ródłem  ducha apostolskiego jest miłość do Jezusa, do bliźniego i do 
Kościoła, otw arcie się n a  działanie Ducha Świętego w  pracy ew angelizacyj­
nej, efektyw na w spółpraca pom iędzy w spólnotam i oraz poszanow anie wolnoś­
ci w  stosunku do osób, k tórym  głosi się Ew angelię 2s.

Wspólnota- pow inna być nastaw iona na n iesienie pomocy- ludziom. Ma 
ona być św iadom a odpowiedzialności za budow anie i ulepszanie porządku 
doczesnego, a  zatem  ożywia ją  duch służby i ofiary  dla dobra wspólnego 
oraz respektow anie zasad etycznych i p raw a naturalnego.

7. Ożywianie w spólnoty chrześcijańskiej
Refleksje na ten  tem at snuje N. R i e m a n  S J 29. Ogólne w ytyczne: 

wszyscy członkowie dzielą odpowiedzialność za życie, funkcjonow anie i po­
słannictw o wspólnoty. W spólnota sta je  się kościelną poprzez naw iązanie w ię­
zi z Kościołem, a konkretn ie — z ordynariuszem  m iejsca. S tru k tu ra  specy­
ficzna wspólnot zakłada w spółpracę w szystkich, a an im ato r (zwyczajnie k a ­
płan) ponosi w iększą niż inn i odpowiedzialność w  ram ach  całej grupy.

Odpowiedzialność specjalnego rodzaju  przypada w  udziale:
a) anim atorow i, k tó ry  będąc członkiem  w spólnoty s ta ra  się zapew nić 

przekazyw anie Słowa Bożego, posługi liturgiczne i inne, podtrzym yw ać więzi 
w iary  i miłości w e w spólnocie; on też zapew nia łączność z Kościołem i w  
końcu usiłu je ukierunkow yw ać w spólnotę n a  całkow ite w łączenie się je j 
w  życie społeczności ludzkiej i na je j służbę w  każdym  w ym iarze so.

b) Ekipy ożyw iające dysku tu ją  w ażne zagadnienia dotyczące życia w spól­
noty, jej funkcjonow ania oraz je j posłannictw a, dbają, by panow ała atm o­
sfera m odlitw y oraz duch w zajem nego zrozum ienia. Troszczą się także o to, 
by ekipa nie była zbyt liczna, by sk ładała się z osób świeckich, w yb iera­
nych większością głosów przez wspólnotę, by odzw ierciedlała konfigurację 
wspólnoty.

c) A dm inistracje obarcza się odpowiedzialnością za aspekt m ateria lny , 
doczesny w spólnoty, za utrzym yw anie karto tek i osobowej i zaw iadyw anych 
dóbr. Do niej należy także zatroszczenie się o m iejsce, w  k tórym  zbiera się 
w spólnota. ·

d) W reszcie, wszyscy członkowie angażują się ja k  najw ydatn ie j w  ak ty ­
w ną pracę dla w spólnoty. Należycie przygotow ani członkowie zajm ują m ie j­
sce odpow iadające ich specjalizacji. Wszyscy członkowie w spólnoty otrzy­
m ują roczne spraw ozdania z życia i działalności wspólnoty, są proszeni o w y­
rażenie swej opinii.

Dzięki harm onijnem u podziałowi ról i odpowiedzialności, w spólnota 
w zrasta  ad in trą  i ad extra , uczestniczy efektyw nie w  je j posłannictw ie jako  
cząstka w iększej społeczności diecezjalnej i św iatow ej, k tóre jednoczą cały 
L ud Boży SI.

8. F orm acja ludzi św ieckich we wspólnocie chrześcijańskiej
Jest to a rty k u ł dom inikanina G. S i n a l d o  S i n a l d i 82. W oparciu  

o dekret soboru A postolicam  actuositatem , a  zwłaszcza o jego num er czw ar­
ty  oraz o cały rozdział VI, au to r akcen tu je powszechne powołanie do św ię­
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28 Tamże, 160.
29 Tamże, 164—188.
89 Tam że, 178.
81 Tamże, 188.
32 Tam że, 189—216.
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tości, gdyż świętość etanow i fundam ent i duszę apostolstw a ludzi św iec­
k ic h 38. L aikat ma za zadanie szczególne tak  rozśw ietlać i ukierunkow yw ać 
wszelakiego rodzaju  rzeczywistości doczesne, w  których  żyje, by owocowały 
one n ieustannie na chw ałę Stw órcy i O dkup icie la88 Ten apel o pełnię życia 
chrześcijańskiego oraz o doskonałość i miłość jest skierow any do w szyst­
kich, k tórzy w ierzą w  C hrystusa, bez w zględu n a  ich s tan  czy też sposób 
życia; w ram ach  społeczności ziem skiej św iętość pozw ala wnieść więcej 
p ie rw iastka ludzkiego w  w arunk i egzystencji35. Skoro C hrystus jest b ratem  
w szystkich, zatem  i świeccy uw ażają za b raci w szystkich: zarówno pasterzy, 
ja k  nauczających, uśw ięcających i k ieru jących  nim i. Oni bowiem, na mocy 
Bożego au to ry tetu , dbają  o to, by wszyscy w  w ielkiej rodzinie ludzkiej w y­
pełniali nowe przykazanie m iło śc i8S.

A utor apeluje, by  świeccy wyzbyli się kom pleksu niższości w  w ypełn ia­
n iu  zadań o charak terze apostolskim . To Bóg spraw ia przez nas coś, co jest 
absolutn ie n ieproporcjonalne w  stosunku do naszych n a tu ra lnych  darów . 
Pew nym  jest, że łaska chrz tu  wynosi całą natu rę . T rzeba umieć, szczególnie 
w  chw ilach zniechęcenia, niepowodzeń, upokorzeń czy wyrzeczeń, ofiarować 
to  wszystko na w iększą chw ałę Bożą.

W pracy apostolskiej ogromne znaczenie odgryw ają sakram enty  i cała 
litu rg ia. Tu człowiek św iecki nab iera  siły, by móc spełniać zadania w yzna­
czone przez kapłaństw o królew skie i profetyczne. Dzięki zgrom adzeniom  li­
turgicznym  świeccy tkw ią  w  łączności z Jezusem , z duchow ieństw em  i z in ­
nym i w iernym i.

A jaką rolę odgryw ają poszczególne sak ram enty  z osobna? Przez chrzest 
nabyw a się nowy, nadprzyrodzony sposób bycia, jest się w łączonym  w  spo­
łeczność Kościoła. B ierzm ow anie niesie z sobą konieczne dary  Ducha Św ię­
tego do spełniania zadań w yznaczonych przez Kościół, czyni nas odpowie­
dzialnym i za sy tuację w  świecie. M ałżeństwo uśw ięca życie dw ojga osób 
i daje  im praw o do proszenia o łaski konieczne dla ich  potom stw a. K ap łań­
stw o in te resu je  człowieka świeckiego z podwójnego ty tu łu : jako że kap łan i 
są wzięci z ludu  oraz że są dlań przeznaczeni. W reszcie sakram ent chorych 
podkreśla znaczenie naszej przynależności do innej ojczyzny oraz nadaje  
sens życiu ludzk iem u37.

W ielkie znaczenie w  Kościele m ają  charyzm aty. K onsty tucja L um en  gen­
tium , w num erze dw unastym , stw ierdza: „Zbiorowość w ierzących, będąc n a­
maszczona przez Świętego (por. 1 J  20. 27), n ie  może się mylić w  w ie­
rze” 3S. Duch Św ięty rozdziela w śród w iernych specjalne łaski, k tó re  uzdol- 
n ia ją  i pom agają b rać na siebie różne obowiązki i urzędy, konieczne dla 
rozw oju i odnowy Kościoła. Odpowiedzialni za Kościół w ydają  sąd o au ten ­
tyczności tak ich  darów  i o ich w ykorzystaniu. W ten  sposób Kościół sta je 
się zaczynem oraz duszą całej społeczności ludzkiej, k tó ra  pod jego w pływem  
przem ienia się w  rodzinę B ożą3S. Obowiązkiem  Kościoła jest zatem  uznanie 
czynnej i odpow iedzialnej roli, k tó ra  jest udziałem  każdego członka Ludu 
Bożego 40

Końcową część swego re fe ra tu  poświęca S i n  a 1 d i fo rm acji i zadaniom  
an im ato ra  we wspólnocie. Z dając sobie spraw ę z w ażności wspólnoty i jej 
m iejsca, jak ie  zajm uje ona w  Kościele katolickim , czyli powszechnym , an i­

33 Por. K K  33.
33 Por. KK 31.
85 KK 40.
88 KK 32.
37 Por. Laïcs au jo u rd ’hui, 205.
38 Tamże, 206.
39 KDK 40.
40 Laïcs au jo u rd ’hui, 207.
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m ator pow inien być skałą, na k tó rej Jezus u tw ierdza swój Kościół. Nie może 
on zapomnieć rów nież o swoim życiu indyw idualnym , rodzinnym  i zawodo­
wym. Miłość jest fundam entem  jego prac i obowiązków. Ma ją  rozszerzyć 
na „ten” św iat, na „ te” czasy i n a  „te” problem y, k tóre są m u współczesne. 
W ymaga się zatem  od niego studium  i dokum entacji doktrynalnej oraz h i­
storycznej. W inien go cechować duch realizm u i p luralizm u oraz zrozum ie­
nia. W ielką pomocą w  tym  będzie przeżyw anie Eucharystii, k tó ra  jest „źró­
dłem i punktem  szczytowym całego życia chrześcijańskiego” 41. W tym  leży 
ta jem nica skuteczności chrześcijaństw a, k tó re  tkw iąc w  centrum  w ydarzeń 
o charakterze historycznym , postępuje z rozwagą, łagodnością, lecz zde­
cydowanie. Tkw iąc w  świecie, chrześcijanie nie są ze św iata 42.

9. Polityczne zaangażow anie się w spólnoty

Rozważaniom na tak i tem at poświęcony jest a rty k u ł redem ptorysty  
z „A lphonsianum ” w  Rzymie, Ju lio  d e  l a  T o r r e 43. W następujących 
punktach  zaw arł on treść tych rozważań:

a) Sens „zaangażow ania” politycznego. Term in „polityka” jest w ielo­
znaczny. Jest to  dziedzina wchodząca w  zakres koniecznych w artości ludz­
kich. W edług św. T o m a s z a  jest to  „pew na roztropność regulu jąca sto­
sunki z innym i” 44 C ała rzeczywistość codziennego życia posiada w ym iar 
polityczny — czytam y w  dek larac ji Episkopatu F rancuskiego

b) Nowe perspektyw y. Po Soborze W atykańskim  II najw ażniejszym  
i najbardzie j w ym ow nym  fak tem  sta ła  się dążność, by  człowieka zw yczajne­
go, świeckiego, włączyć w  dynam iczną działalność społeczności, żyjącej 
w  świecie politycznym . Dotychczasową p rak tykę  Kościoła charakteryzow ał 
„ślepy, oportunistyczny punkt w idzenia” niosący ze sobą ucieczkę z m iejsca 
dram atycznego konflik tu  i b rak  odwagi w  dziedzinie polityki. Był to  okres 
tzw. „m ilczenia epistemologicznego” 46. Takiej sy tuacji nie da się utrzym ać 
ak tualn ie. Zaangażowanie się w  dram atyczną problem atykę współczesnego 
św iata wym aga od św ieckich również autonom ii oraz w łączenia się w  dzie­
dzinę p o lity k i47.

c) Zaangażow anie polityczne i w yzw anie historii. Istn ie je  pewnego ro ­
dzaju  napięcie pomiędzy w iarą  a polityką. C hrześcijanin  nie może przeryw ać 
ew olucji żadnego z tych  aspektów  swego życia historycznego. Rodzi się ko­
nieczność postaw y pluralizm u. W spólnota w inna w łączyć się jak  najbardzie j 
i jak  najsku teczn iej w  wyzwolenie człowieka w  przekonaniu, że tego rodza­
ju  problem  ludzkości je s t nierozdzielny od problem atyki B oga48.

d) Działalność polityczna chrześcijan jest co najm nie j słaba. W ysuwa się 
pod ich adresem  zarzut, iż b rak  im  zm ysłu skuteczności h is to ry czn e j49. 
Obecnie lud  sta je  się praw dziw ą podstaw ą społeczeństwa, sta je  się najw yż­
szą rac ją  w szelkich organizacji społecznych, odzyskuje swoje należne, w yso­
kie miejsce w  h ierarch ii w artości. M usimy w spółpracow ać w  dziedzinie poli­
tyk i z ludźm i o odm iennych poglądach. „Być może — pisze J a n  X X III — 
że jak iś człowiek, dziś pozbawiony św iatła w iary  czy będący w błędzie,

41 Tamże, 214.
42 Por. J  17, 11.14.
43 Laïcs au jo u rd ’hui, 217—237.
44 S.th., I—II, 3, 1, ad 3.
45 Por. La Croix, 1—2. XI. 1972, s. 12. 

Laïcs au jo u rd ’hui, 221.
47 Tamże, 222.
48 Por. tam że, 224.
49 Tamże, 227.
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przylgnie ju tro  do te j w iary  dzięki Bożemu ośw ieceniu” s*. Takie są w arunki 
d ia lek tyk i historycznej, w  której tkw i w spólnota chrześcijańska. Trzeba 
zawsze umieć uszanować osobę ludzką. W rozw iązyw aniu różnych problem ów 
zw iązanych z ludzkim  bytow aniem  nie można znaleźć takiego rozwiązania, 
k tóre m iałoby w artość „pow szechną” 51.

e) W ostatn im  punkcie a rty k u łu  au to r podkreśla raz jeszcze obowiązek 
zaangażow ania się chrześcijan w  problem atykę polityczną. Nie mogą oni być 
jak  wieczne dzieci, czekające b iern ie na rozw iązania proponow ane au to ry ta ­
tyw nie i odgórnie. Dynam izm  Kościoła wym aga, by każdy osobiście odpowie­
dział na w ezw anie św iata. P raca  nad  zbaw ieniem  św iata dokonuje się po­
przez osoby włączone w  historię ludzkości. Ta w łaśnie h istoria jest gruntem  
dla zaangażow ania się św ieckich w  politykę. W łączenie się zaś wym aga 
przezwyciężenia postaw y egocentryzm u, obojętności i k ry tykanctw a istn ie­
jących modeli politycznych, szczerego otw arcia się na inne w spólnoty oraz 
chęci szukania pozytyw nych rozwiązań.

10. Kapłan we wspólnocie jutra

Zagadnieniem  tym  zają ł się profesor teologii pastoralnej w  G regorianum  
Domenico G r a s s o  S J 52. A utor staw ia pytanie, jak ie  cechy składać się będą 
na określenie kap łana przyszłości. W odpowiedzi podaje on k ilka zasadni­
czych myśli. Oto n iek tóre z nich. K apłan w e wspólnocie ju tra  będzie na 
pew no w  m niejszym  stopniu  „proboszczem”, ograniczającym  swą działalność 
do „p rak tyku jących”, a stanie się w  w iększym  stopniu  „m isjonarzem ”, który 
głosi w iarę, w zbudza ją. T eren m isyjny widoczny jest obecnie wszędzie. 
Czynniki socjologiczne zatem  zm ieniają kapłana w  m isjonarza, a Kościół po­
w ierza m u funkcję an im ato ra 53.

Zaakcentow anie idei L udu Bożego zm ienia rolę kap łana. Dotychczas za­
daniem  ludzi było słuchać. Obecnie sy tuacja uległa i nadal ulega zmianie. 
K apłan  przestaje być „w szystkim ”. Mimo to jednak  rola księdza nie zm niej­
szyła się przez powyższy układ, a naw et wzrosła. Jako  rep rezen tu jący  C hry­
stusa, kap łan  k ie ru je  w spólnotą, koordynuje w szelkie jej w ysiłki dla dobra 
wszystkich. Musi on być gotowy, by iść wszędzie tam , gdzie jest potrzebny. 
A zatem  jego rola nie ogranicza się te raz  do Kościoła lokalnego, lecz zostaje 
rozszerzona na Kościół powszechny.

Rozróżnienie pomiędzy „proboszczem” a „m isjonarzem ”, k tó re  już nie 
funkcjonuje na teren ie teologii, m usi także zniknąć z p rak tyk i życia co­
dziennego. K siądz przestaje  być om nibusem  i sta je  się stopniowo specjalistą. 
P o trzebni są księża do poszczególnych grup społecznych: robotników , ro ln i­
ków, studentów  czy zawodów wolnych. Każda z tych grup  jest inna, posia­
da odrębny ką t patrzen ia . W spółpraca księdza z nim i m a ich pobudzać, by 
oni z kolei nieśli C hrystusa swym kolegom. Apostolstwo ju tra  będzie należeć 
głównie do św ieck ich54.

W edług opinii au to ra  coraz bardziej zanikać będzie różnica pomiędzy 
k lerem  diecezjalnym  i zakonnym . Wszyscy bow iem  razem  pracować będą 
w  grupach, k tó re  uczestniczą w  budow aniu i rozszerzaniu Kościoła. W ierni 
n ie będą zm uszeni już „utrzym yw ać” kapłana, gdyż on sam  sprosta, dzięki 
swej pracy, potrzebom  m aterialnym .

K apłan  ju tra  nie może żadną m iarą być przeciętnym  człowiekiem.

50 Pacem in terris, w : La D ocum entation Catholique, n r  1398, z 21.04. 
1963, s. 541.

51 Octogesima adveniens, n r  4.
52 Por. Laïcs au jourd 'hu i, 238—252.
53 Tamże, 241.
54 Tamże, 246.
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W przeciw nym  razie albo on sam  zejdzie z w idowni, albo inn i przyczynią 
się do jego zniknięcia. Z akłada to  zatem  obowiązek coraz większego w zra­
stan ia  w  świętości. Zanika powoli idea kap łana-u rzędn ika. Lud m usi widzieć 
w  kapłanie naśladow cę M istrza; człowieka, k tó ry  przybliża w szystkim  to, co 
n iew idzialne. K ap łan  m usi być św ięty. W tej w łaśnie perspektyw ie umieszcza 
au to r problem  celibatu. Odpowiedzialność kap łana ju tra , to  troska o w zrost 
w spólnoty kościelnej ad  in tra  i ad e x tr a s .

11. Szkoły chrześcijańskie a p rak ty k a  życia wspólnotowego

Jest to  osta tn i a r ty k u ł w  te j serii. Jego au torem  jest Belg P aw eł 
A d a m s  F S C 5e. M amy tu  szereg refleksji nad  w skazaniam i Soboru W aty­
kańskiego II odnośnie odnowy dotyczącej szkół chrześcijańskich, k tó re  są 
istotnym  czynnikiem  w  w ychow yw aniu do odpowiedzialności za w spólnoty 
i ich zaangażow anie. Szkoły tego typu  w inny, ogólnie rzecz biorąc, odzw ier­
ciedlać życie Kościoła, jego obraz jako rzeczywistości ustanow ionej przez Bo­
ga i w łączonej w  życie ludzkości, będącej w  ustaw icznym  rozwoju.

Zadaniem  szkoły chrześcijańskiej jest dać m łodym  form ację pełną, opartą  
o kontekst społeczny, ku ltu ra lny , polityczny i ekonom iczny, w pajać głęboką 
troskę o zbliżenie w szystkich ludzi, poprzez powszechną miłość Boga, ob ja­
wionego w  Jezusie C hrystusie.

Szkoła chrześcijańska ma się stać m iejscem , w  k tórym  gw aran tu je  się 
wolność i możliwość spotkania z Chrystusem . M usi ona w ypracow ać ta k ą  
metodę, by  na jej te ren ie  spotkali się nie ty lko  ci, k tórzy  uznają Chrystusa, 
ale również ci, k tórym  C hrystus jest obojętny i ci, k tórzy  nie chcą kroczyć 
Jego drogą. A utor odsyła do dyrek tyw  zaw artych w  soborowej dek larac ji 
o w ychow aniu.

Dużą uw agę w  szkołach chrześcijańskich zw raca się na rozbudzanie 
wśród m łodych idei powszechnego b ra te rs tw a, k tó ra  jest niezniszczalnym  
fundam entem  w ychow ania. Młodzi ludzie m ają  spotkać i poznać transcen ­
dentnego Boga jako  „źródło poszanowania, b ra te rs tw a, spraw iedliw ości i po­
ko ju ” 57. M arzenie czy m ówienie o solidarności w śród ludzi, bez rów noczesne­
go oparcia jej o rzeczywistość nadprzyrodzoną, przew yższającą człowieka, 
oznacza upraw ianie dem agogii i utopii; jest czymś w  rodzaju  „w spaniale 
ukwieconego drzewa, k tó re  nie posiada korzeni” 5S. Słowem, cała p raca w y­
chowawcza w  szkołach chrześcijańskich ma za zadanie uczynić z m łodych 
ludzi odpow iedzialnych członków społeczności ludzkiej oraz Bożej 59.

Tak, w  najogólniejszym  zarysie, p rzedstaw ia się tem atyka p rac P ap ie­
skiej Rady Świeckich, zaw arta  w  specjalnym  num erze je j biuletynu. P re ­
zentowane tu  m yśli są opiniam i w yrażonym i przez poszczególnych autorów  
lub w ynikają  z dyskusji z osobami o różnych dążnościach. Nie m ożna w ięc 
uważać ich za oficjalny punkt w idzenia w spom nianej rady . Na pewno jednak  
ta  w ielka różnorodność poglądów zachęca i sk łan ia do głębszej refleksji; 
należy oczekiwać, że stan ie  się podnietą do now ych poszukiw ań oraz p u n k ­
tem  w yjścia, k tóry  pozwoli wspólnocie kościelnej realizow ać w  pełniejszy 
sposób jej odwieczne posłannictw o.

ks. K azim ierz P arzyszek SAC , O ltarzew

55 Tam że, 251.
56 Por. tam że, 253—264.
57 Tam że, 261.
58 Tamże, 262.
69 Tamże, 264.
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II. Z DYSKUSJI NAD APOSTOLSTW EM INSTYTUTÓW  ŚW IECKICH*

1. A postolskie zadania insty tu tów  św ieckich

K onstytucja Provida M ater podkreśla w yraźnie w  pierw szym  artyku le, 
że in sty tu ty  św ieckie zostały powołane do życia „dla zdobyw ania chrześci­
jańsk ie j doskonałości i d la pełnego oddaw ania się aposto lstw u (apostolatum  
plene exercendi causa)”.

We w stępie do w spom nianej konsty tucji dokładniej zostały określone h i­
storyczne uw arunkow ania apostolskich zadań insty tu tów . Tak więc in sty tu ty  
św ieckie m ają n a  celu „w ierne prak tykow anie rad  ew angelicznych w  świecie 
i oddaw anie się z w iększą swobodą obowiązkom miłości, do czego w  obec­
nych czasach rodziny zakonne m ają  trudny  lub zgoła niem ożliwy dostęp” 
(PrM, w stęp, n r  9). Chodzi tu ta j o „w ykonyw anie apostolstw a na różne spo­
soby dla posługi w  m iejscach, czasach oraz szczególnych okolicznościach, 
w k tórych  nie mogą apostołow ać kap łan i i zakonnicy” (PrM , w stęp  n r  10). 
Jest to  w ięc n iew ątp liw ie swoisty rodzaj apostolstw a przez bezpośredni kon­
ta k t ze środow iskiem  świeckim , do którego nie docierają tradycy jne form y 
apostołow ania.

Z tego też powodu członkowie insty tu tów  nie są zobowiązani do sk ła­
dania ślubów  publicznych an i do życia wspólnotowego, an i do szczególnego 
stro ju , jak  rów nież nie podlegają szczególnemu praw u  zakonnem u к Dla 
insty tu tów  zostało stw orzone odrębne praw odaw stw o kościelne, by mogły 
sprostać now ym  zadaniom  apostolskim  2.

In te rp re tu ją c  dokładniej apostolskie zadania insty tu tów  św ieckich w  mo­
tu  proprio  (Primo feliciter)  P i u s  X II w iąże ściśle życie w ew nętrzne człon­
ków z apostolstw em :

„Całe życie członków insty tu tów  świeckich, poświęcone Bogu przez p ro­
fesję doskonałości, pow inno się stać apostolskie. Apostolstw o w inno się peł­
nić n ieustannie i święcie na gruncie w ielkiej czystości in tencji, głębokiego 
zjednoczenia z Bogiem, mężnego w yrzeczenia, szlachetnego zapom nienia o so­
bie i miłości do dusz, ta k  aby się przez nie ob jaw iał duch, k tóry  je  kształ­
tu je , a ono sam o sta le  um acniało i odnaw iało tego ducha. Ma ono obejm o­
wać całe życie oraz tak  głęboko i szczerze przejaw iać się zawsze w  insty­
tu tach , ażeby z pomocą i natchnieniem  Bożej O patrzności gorliw a troska 
o dusze była nie ty lko dobrą okazją do konsekracji życia, ale w  dużej m ie­
rze narzucała insty tu tom  sposób życia i form y działan ia” 8.

T ak więc apostolstw o insty tu tów  m a nie tylko w ynikać z ducha profesji 
rad  ew angelicznych i z całkow itej konsekracji Bogu, ale równocześnie um a­
cniać ducha całkow itego oddania się Bożej służbie i kształtow ać swoiste 
postaw y i s tru k tu ry  działalności.

Sobór W atykański II zwięźlej w yraża te  myśli, k iedy nakazuje in sty tu ­
tom  zachowywać „świecki ch a rak te r” i w łasny sty l działania, „aby mogły 
w  świecie i od strony św iata pełnić skutecznie i wszędzie swoje apostol­
stwo, dla którego pow stały” (DZ 11). To apostolstw o m a być „w świecie 
zaczynem do w zm ocnienia i w zrostu Ciała C hrystusow ego”. W łaśnie to  „być 
zaczynem ” stanow i sw oistą specyfikę apostolstw a insty tu tów  świeckich. M a­
ją  one od w ew nątrz s tru k tu r  św iata powodować proces chrześcijańskiej fe r­
m entacji św iata. J a k  się to  m iałoby dokonywać w  praktyce? W yjaśniał to

* Jest to  fragm ent re fe ra tu  wygłoszonego w  O łtarzew ie w  czasie sym ­
pozjum  (19—21.1.1978) poświęconego w spółczesnym  ruchom  apostolskim  la ika­
tu  w  Kościele.

1 Por. Provida M ater, a rt. II, § 1.
2 PrM , a r t. II, § 2.
8 Primo feliciter, II.

U — Collectanea Theologica
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kardynał I. A n t o n i u t t i  o tw ierając pierw szy Św iatow y Kongres In sty ­
tu tów  Św ieckich (w roku  1970):

„Jeśli (członkowie) chcą, mogą oni żyć z rodziną — zgodnie z p rzep i­
sam i s ta tu tu  (i w iększość z n ich  isto tn ie to  robi) lub też mieszkać wspólnie 
oraz w ykonyw ać jakąkolw iek  pracę zawodową zgodną z w ym aganiam i e ty ­
ki. M ają oni też uśw ięcać doczesność i sam ych siebie uświęcać w  docze­
sności oraz nieść św ia tu  Chrystusa. Są w spółpracow nikam i Boga w  świecie 
nauki, sztuki, myśli, w  dziedzinie s tru k tu r  społecznych, techniki, ekonom iki 
i ku ltu ry , w  życiu obyw atelskim , w  rodzinie, w  szkole, w fabryce, w  polu, 
w  szpitalu, w  koszarach, w  adm inistracji państw ow ej, w  opiece społecznej, 
we w szystkich sek torach współczesnego życia” 4.

Aby to  się mogło dokonać, konieczne jest zachow anie „świeckiego cha­
ra k te ru ” przez in sty tu ty  i przestrzeganie zasady „świeckości” życia i dzia­
łania.

2. Zasada świeckości

Na czym m a polegać świeckość om aw ianych przez nas instytutów ? Odpo­
wiedź na to py tan ie n ie  należy do ła tw y ch 5. D yskusja nad  tym  nie ustaje. 
Je st ona dodatkowo u trudn iona przez fak t, że do insty tu tów  św ieckich p rzy­
należą także in sty tu ty  kapłańskie, a ponadto wszyscy członkowie sk ładają  
konsekrację Bogu poprzez ślubow anie lub przyrzeczenie czy przysięgę za­
chow ania ra d  ewangelicznych. K onsekracja ta  co do swej isto ty  jest ana lo ­
giczna do zakonnej p rofesji rad  ewangelicznych. Dlatego P a w e ł  VI n a ­
zw ał członków insty tu tów  m ianem  „świeccy konsekrow ani”. Na pierwszy 
rzu t oka ta k a  nazw a w ydaje się zaw ierać sprzeczność.

Pomimo to, w szystkie dokum enty kościelne mocno podkreśla ją  świeckość 
in s ty tu tó w e, przy czym — w edług w yrażenia P i u s a  X II — świeckość 
przynależy do istoty insty tu tów , a naw et stanow i „całkow itą rac ję  ich b y tu ” 
(existentiae tota ra tio )7. K onstytucja Provida M ater m ówi o członkach in ­
sty tu tów  jako o tych, którzy „opow iadają się za chrześcijańską doskonało­
ścią w  św iecie” . D okum ent Primo felic iter  stw ierdza, że ich apostolstw o 
m a być w ykonyw ane „nie tylko w  świecie, ale n ie jako  ze św ia ta”. Sobór 
W atykański II  w yraża się podobnie 8.

In teresu jące  w yjaśn ien ie zasady świeckości insty tu tów , od strony zw ła­
szcza negatyw nej, podał kardynał I. A n t o n i u t t i  w  przem ów ieniu do 
uczestników  pierwszego Światowego K ongresu In sty tu tów  Świeckich. Porów ­
n u jąc  ich członków z członkam i zakonów pow iedział m.in.: kiedy kap łan  
i św iecki w stępu ją do zakonu, zm ienia się sy tuacja p raw na i społeczna 
w  Kościele; podlegają oni bow iem  specjalnem u praw odaw stw u (tzn. zakon­
nem u), uzyskują pew ne praw a i biorą na siebie obowiązki zw iązane ze 
stanem  zakonnym . Tym czasem  zaś kap łan i diecezjalni, s ta jąc  się członkam i 
insty tu tów  świeckich, pozostają praw nie i społecznie tym , czym byli po­
przednio. Tak też pomimo w stąpienia do in sty tu tu  świeckiego „człowiek 
św iecki pozostaje człowiekiem  świeckim  w  świecie, a kap łan , k tóry  był 
zależny od swego ordynariusza, zależy od niego jakby  podwójnie, z rac ji

4 Cyt. za F r. B o g d a n ,  Prawo in sty tu tó w  życia konsekrowanego, P o­
znań 1977, 403—404, przyp. 6; In s ty tu ty  św ieckie w  w ypow iedziach M agi­
sterium  Kościoła, Rom a 1975, 81—82.

5 Więcej o tym  por. F r. B o g d a n ,  dz. cyt., 406—410.
e F r. B o g d a n ,  dz. cyt., 407.
7 Primo feliciter, II.
8 F r. B o g d a n ,  dz. cyt., 407.
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nowej w iązł posłuszeństw a” ». Innym i słowy, kandydat, k tó ry  w stępuje do 
in sty tu tu  świeckiego, n ie  trac i swego dotychczasowego sta tusu  człowieka 
świeckiego lub k ap łana diecezjalnego. Inna w ięc jest sy tuacja p raw na i spo­
łeczna członka in s ty tu tu  świeckiego, a inna członka zakonu lub  kap łana.

Jeśli się rozw aża świeckość członków insty tu tów  od strony  pozytyw nej, 
to  — ja k  tw ierdzą n iek tórzy  teologowie — konsekracja n ie  ty lko nie um niej­
sza te jże świeckości, ale ją  naw et wzm acnia. Czyni ją  bow iem  „świeckością 
konsekrow aną”. Znaczy to  — jak  rozum ują n iek tórzy  — że sta je  się św iec­
kością bardziej św iadom ie pielęgnow aną i przeżyw aną. Je s t to  opinia tzw. 
k ie ru n k u  „laicystycznego” 10. Dlatego niektórzy „laicyści” odm aw iają w spół­
pracy  oraz przynależności do A kcji K atolickiej lub n ie kw apią się do po­
mocy w  dziełach parafia lnych , aby n ie uronić niczego ze swej św ieckości11. 
Je st to  n iew ątpliw ie k ierunek  przesadnie in te rp re tu jący  świeckość in sty tu ­
tów.

Świeckość w  działalności apostolskiej w yraża się głównie w  zastosow a­
n iu  św ieckich form  i środków  apostolstw a, jak  św iecki zawód, życie w  śro­
dow isku rodzinnym , uczestnictwo w  zw iązkach zawodowych, w  działalności 
społecznej, politycznej, k u ltu ra ln e j, artystycznej itp.

3. K ategorie apostolstw a insty tu tów  św ieckich

Z tego, co już dotąd powiedziano, w ynika, że apostolstw o insty tu tów  
jest apostolstw em  typow o świeckim . Dokonuje się głów nie w  m iejscach 
i w arunkach  życia świeckiego oraz poprzez środki św ieckie, k tó re  są na 
ogół niedostępne dla duchow ieństw a i zakonów.

Podstaw ow ą kategorią  (postacią) tego apostolstw a je st na jp ierw  i prze­
de w szystkim  apostolstw o obecności w  świecie. Na mocy swojego szczegól­
nego, tzn. świeckiego pow ołania członkowie in sty tu tów  m ają  pozostawać 
w  świecie w raz z ludźm i św ieckim i, dzieląc ich trosk i i zadania. „Szczegól­
nym  więc ich (tzn. ludzi św ieckich — E. W.) zadaniem  jest tak  rozśw ietlać 
w szystkie spraw y doczesne i tak  n im i kierow ać, aby się ustaw icznie doko­
nyw ały  i rozw ijały  po m yśli C hrystusa i aby  służyły chw ale Stw orzyciela 
i O dkupiciela” (KK 31). Już  przez sam ą sw oją obecność w  laickim  świecie 
pełn ią oni cząstkę posłannictw a Kościoła do św iata, czynią Kościół obecnym 
„tam  gdzie jest św ia t”. R ealizują to, czego dom aga się od ludzi św ieckich 
soborowa konsty tucja duszpasterska.

Ta obecność apostolska w  świecie członków insty tu tów , w spólna z ludź­
m i św ieckim i, m a na uw adze w ykonyw anie „właściwego sobie zadania”, by 
„kierow ani duchem  ew angelicznym  przyczyniali się do uśw ięcenia św iata 
n a  ksz tałt zaczynu od w ew nątrz  n ie jako” (KK 31). Chodzi tu  w łaśnie o apo­
stolstw o zaczynu ewangelicznego od w ew nątrz  s tru k tu r  św iata. K w as ew an­
geliczny ty lko w tedy może spełnić sw oje zadanie, kiedy zwiąże się z cia­
stem  św iata i p rzeniknie go od w ew nątrz. Je st to  najbardzie j isto tna cecha 
charak teryzu jąca  sw oistą specyfikę apostolstw a ludzi św ieckich oraz człon­
ków  insty tu tów  świeckich. Tylko w  ten  sposób może się dokonać chrześci­
jańska  ferm entac ja  i przem iana św iata poprzez św ieckie środki, jak  rów ­
nież „uświęcenie św ia ta” (por. KK 31; DA 2, 7). Tylko świeccy mogą pełnić 
ta k i rodzaj apostolstw a.

Apostolstwo insty tu tów  św ieckich różni się od apostolstw a kapłańskiego

9 Por. In s ty tu ty  św ieckie w  w ypow iedziach M agisterium  Kościoła, Roma 
1975, 81.

10 Poglądy tego k ie ru n k u  om awia krytycznie A. G u t i e r r e z ,  Laici- 
tas et P luralismus apostolicus In stitu to rum  saecularium , Com m ent, pro Relig. 
e t Mission. (1972) 3—24.

11 Tamże.

11*



i zakonnego także przez to, że jest apostolstw em  pośrednim . Dokonuje się 
ono bowiem  głównie poprzez odnowę porządku doczesnego (por. DA 5, 7), 
a nie przez posługę słowa i sakram entów , k tó ra  należy głównie do ducho­
w ieństw a (por. DA 6). Mocno podkreślał tę  różnicę w  czasie dyskusji sobo­
row ej bp G erard  H u g h e w skazując na to, że nieprzestrzeganie lub n ie­
dostrzeganie te j odrębności apostolstw a insty tu tów  może doprowadzić do 
niebezpiecznego pom ieszania porządku doczesnego z porządkiem  duchow ym  
oraz do zarzutu , że Kościół przez osoby podstaw ione oraz zorganizow aną 
działalność usiłu je sobie zapewnić wpływ y na bieg sp raw  społecznych i po­
litykę Dlatego członkowie insty tu tów  w ykonują apostolstw o w  dziedzinie 
odnowy porządku doczesnego na w łasną i osobistą odpowiedzialność, a nie 
na odpowiedzialność in sty tu tu . Dlatego też przełożeni insty tu tów  św ieckich 
są odpow iedzalni „za form ację zwłaszcza duchow ą” (DZ 11), a nie za o rga­
nizację działalności apostolskiej in s ty tu tu 13. W zasadzie też in sty tu ty  nie 
podejm ują się jakiegoś osobnego dzieła apostolskiego jako  w łasnego zadania, 
a le  w łączają się poprzez osobiste zaangażow anie i p racę zawodową członków 
w  różne zadania na sposób ludzi świeckich.

W ynika stąd, że apostolstw o insty tu tów  św ieckich jest skrom ne i nie 
rzucające się w  oczy. J . В e y e r  mówi o „apostolskiej dyskrecji” in sty tu ­
tów  św ieck ich14. Jest ona potrzebna, a naw et konieczna do realizacji w spo­
mnianego już apostolstw a obecności w  laickim  świecie. In sty tu ty  m ają po­
zostać m ało w idocznym  zaczynem  ew angelicznym  i solą ziemi. Ich zaparcie 
się siebie i niepozorność przypom inają losy ziarna rzuconego w  ziemię, które 
um iera, aby mogło przynieść owoc. In sty tu ty  naś ladu ją  ta jem nice ukrytego 
życia Jezusa. „R ealizują tajem niczość ukryw ającej się Boskości, aby móc 
się bardziej przybliżyć do ludzi i ich w arunków  życia. In sty tu ty  św ieckie 
uobecniają w  sobie ty lko  w łaściw y sposób ta jem nicę W cielenia w  św iecie” 15.

W łaśnie z te j potrzeby dyskrecji apostolskiej w ynikają  szczególne zale­
cenia dla członków insty tu tów , dotyczących un ikan ia  życia wspólnotowego, 
k lauzury , odrębnego s tro ju  oraz jakichkolw iek innych zew nętrznych odznak 
przynależności do in s ty tu tu 1·.

Tak w ięc to, co d la apostolstw a zakonnego lub  hierarchicznego jako  w i­
dzialnego „znaku” może być cnotą lub zaletą, s ta je  się dla członków in ­
sty tu tów  pokusą, niebezpieczeństw em  lub naw et w adą. Różnice w  sposobie 
realizow ania apostolstw a są w ięc tu ta j w idoczne na pierw szy rzu t oka.

Należy jednak  zaraz dodać, że nie w szystkie opisane tu ta j cechy i w y­
mogi apostolskiej działalności in sty tu tów  są w  rzeczywistości w  ten  sposób 
pojm ow ane i realizow ane przez w szystkie in sty tu ty  świeckie. Podczas gdy 
w  okresie soborowym  i bezpośrednio po soborze w ym agania te  były dość 
tw ardo  egzekwowane, naw et przez cofnięcie lub odmowę udzielenia ap ro ­
baty  kościelnej, to  obecnie K ongregacja Zakonów  i Insty tu tów  Świeckich 
złagodziła sw oje daw niejsze stanowisko. W ielu insty tu tom  św ieckim  przy­
wrócono zakw estionow aną ap robatę  lub  ap robu je  się także i tak ie  in s ty tu ­
ty, k tóre n a  podstaw ie ustaw  prow adzą jak iś rodzaj życia wspólnotowego 
lub w ykonują w łasne dzieła apostolskie czy też noszą jakieś zew nętrzne 
odznaki przynależności do in sty tu tu  świeckiego. W ładze kościelne stanęły 
w  in te rp re tac ji teologicznej treści życia i apostolstw a na stanow isku usza­
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12 Vatican II. L ’A dapta tion  et la rénovation de la vie religieuse, P aris 
1967, 587 η.

13 Por. Sacram entum  m undi, hasło: S äku larinstitu ten  4, s. 349.
14 Tam że, 350.
15 Tamże.
16 W ięcej na ten  tem at J. В e y e r, Sécularité et consecration de vie  

dans les In stitu ts  Séculiers, G regorianum  51(1970) 433—484; E. W e r  о n, 
Z d ysku sji teologicznych o insty tu tach  św ieckich, Collectanea Theologica 
42(1972) z. II, 133.
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now ania swoistego p luralizm u insty tu tów  św ieckich, także w  dziedzinie ich 
apostolskiej dzia ła lnośc i17.

Z dokonanej tu ta j prezen tacji apostolstw a insty tu tów  św ieckich i dy­
skusji nad  n im  w ynika niedw uznacznie, że in sty tu ty  te  za jm ują dość ważne, 
a naw et poczesne m iejsce w śród w spółczesnych ruchów  apostolskich la ikatu  
w  Kościele. Szczególnie jasno dostrzec można różnicę, ja k a  zachodzi pom ię­
dzy zorganizow anym  apostolstw em  zakonów a dość swobodnym  i raczej 
indyw idualnym  apostolstw em  członków insty tu tów  św ieckich. Apostolstwo 
insty tu tów  zbliża się n a  pew no bardzo w  swoim  zasadniczym  typ ie do tego 
sposobu działalności apostolskiej, ja k ą  podejm ują ludzie świeccy oraz roz­
liczne ruchy  współczesne. Pochodzi to  zapew ne stąd, że zarówno insty tu ty  
św ieck ie18, jak  i w spom niane ruchy  apostolskie są p rzejaw em  budzącej się 
św iadom ości chrześcijańskiej i odpowiedzialności apostolskiej la ik a tu  za lo­
sy Kościoła i św iata.

ks. Eugeniusz W eron SAC, O ltarzew

17 Por. A. G utierrez, Laicitas et Pluralismus apostolicus In stitu torum  
saecularium , Comm. Relig. e t Mission. (1972) f. I, s. 3—24.

18 B ibliografię n iepełną o in sty tu tach  św ieckich podaje F r. B o g d a n  
w  ostatn iej części sw ojej książki, Prawo in sty tu tó w  życia konsekrowanego, 
Poznań 1977, 399—434. Je st to  p ierw sza w  języku  polskim  bardziej całościo­
w a prezen tacja insty tu tów  świeckich. Pełną b ibliografię o in sty tu tach  por. 
F . M orlot, Bibliographie sur In stitu ts  Séculiers, Roma 1973.


